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styczną w  ramach pism  ojców  Kościoła; Bóg jest przez nich określany jako 
najw yższy Byt, jako Istniejący. Pew nego rodzaju syntezę m iędzy m yślą b ib lij
ną a filozoficzną w ypracow ał św . T o m a s z  z A k w i n u .  U  niego Bóg, który 
jest źródłem całego istn iejącego bytu, jest rów nocześnie Bogiem  biblijnego  
objaw ienia.

Spośród całego w achlarza religii analizow anych przez autorów  w spom ni
m y tylko o najm niej rozw iniętych  religiach afrykańskich. B e y e r h a u s  po
wiada, że zgodnie ze w spółczesnym i badaniam i w e w szystk ich  religiach afry
kańskich da się odkryć cześć najw yższego bóstw a. N ie zaw sze jednak jest 
łatw o naw iązyw ać do tego bóstw a przy głoszeniu Boga chrześcijańskiego. 
M isjonarze postępują zw yk le tak, że przyjm ują nazw ę, którą dany szczep  
bóstwu nadaje i w  przedstaw ianiu go przeprow adzają korekturę w ziętą z ob
jaw ienia biblijnego. Okazuje się, że m entalność afrykańska ze sw oim  zam iło
w aniem  do konkretu jest podatna na przyjęcie tajem nicy W cielenia i nieraz 
po usłyszeniu o tej tajem nicy, w iara w  najw yższego Boga znana A frykańczy- 
kom nabiera zupełnie now ej żyw otności.

K siążka daje dobry przegląd im ienia i pojęcia Boga w  różnych religiach, 
przy czym autorzy należycie rozw iązali problem  krótkiego ujęcia tak bogatego 
m ateriału. U niknąw szy taniej apologetyki potrafili rów nież usytuow ać ten  
m ateriał w  ram ach chrześcijańskiego m onoteizm u.

ks. S tefan  Moysa SJ, W arszaw a

P eter STUHLM ACHER, Der B rief an Philemon,  Zürich—E insiedeln—Köln — 
N eukirchen 1975, B enziger Verlag — N eukirchener Verlag, s. 75 (Evangelisch-  
-K atholischer K o m m en ta r  zum  Neuen T estam ent  ,— EKK).

Już kilka lat m inęło od czasu, gdy grupa ew angelick ich  i katolickich  
egzegetów  pow zięła in icjatyw ę napisania w spólnego kom entarza do Nowego  
Testam entu. Ow ocem  tej in icjatyw y były  dotąd cztery zeszyty 1 z referatam i 
dotyczącym i założeń takiego kom entarza i interpretacji niektórych tekstów . 
Obecnie ukazuje się pierw sza pozycja z tej serii, która om aw ia list św . Paw ła  
do Filem ona. Jest to, jak m ów i autor kom entarza, pew nego rodzaju ekspe
rym ent. S t u h l m a c h e r  bow iem  nie tylko pragnie podać teologiczną egze- 
gezę listu , a le  rów nież zbadać historię interpretacji tego pism a i jego oddzia
ływ ania. N ajm niejszy i najbardziej jednolity list P aw łow y stw arza dobre 
w arunki do tego rodzaju eksperym entu.

W prowadzenie do kom entarza przedstaw ia m iędzy innym i problem , który  
spraw iał interpretatorom  najw iększy kłopot. Oto P aw eł w ysy ła  chrześcijań- 
skiegb niew olnika O nezym a jego panu Filem onow i, od którego zbiegł, z proś
bą, aby go uw olnił i odesłał z powrotem . N iem niej jednak pozostaw ia to cał
kow icie dobrej w oli i w spaniałom yślności Filem ona. Już starożytni interpre
tatorzy w idzieli w  tym  problem  stosun ku  chrześcijaństw a do n iew oln ictw a. 
M iędzy innym i św . J a n  C h r y z o s t o m  czuł się w  obow iązku bronić 
św . P aw ła przed zarzutem  zbytniej liberalności, dowodząc że n iew olnicy mogą 
naw et po przyjęciu chrześcijaństw a pozostać w iernym i sługam i sw oich panów. 
W ykazuje on rów nież, że niesłuszne są zarzuty sk ierow ane pod adresem  całe
go chrześcijaństw a, jakoby dążyło ono do zburzenia ów czesnego porządku 
społecznego opartego na n iew olnictw ie.

Ten problem  przedstaw ia się dla w spółczesnego człow ieka zupełnie ina
czej. B ędzie on raczej dotknięty tym , że św . P aw eł n ie  potępił ów czesnego  
system u niew olnictw a, który był system em  zw róconym  przeciw  godności

1 Por. C ollectanea T heologica  42(1972) f. II, s. 198—200 oraz tam że ,  43(1973) 
f. III, s. 211—212.
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człow ieka. W ydaje się, że autor niew ystarczająco podkreślił ten w spółczesny  
aspekt zagadnienia, choć istnieją w  kom entarzu dane pozw alające je w  tym  
duchu naśw ietlić. Autor stw ierdza m iędzy innym i, że w obec eschatologicznego  
nastaw ienia ów czesnych chrześcijan zagadnienie n iew oln ictw a schodziło na 
dalszy plan. Istotne było now e życie w  C hrystusie, które otrzym yw ali w szy
scy chrześcijanie niezależnie od narodu, pochodzenia i stanu.

K om entarz teologiczny do tekstu  jest obszerny, czyta się go łatw o, gdyż 
unika zbytnich szczegółów  technicznych i dlatego m a duże znaczenie pasto
ralne. C iekaw a jest też historia interpretacji i oddziaływ ania tekstu. N ale
żałoby sobie życzyć, aby jak najszybciej ukazały się dalsze kom entarze tej 
serii, napisane w  podobnym  duchu.

ks. S tefan  Moysa SJ, W arszaw a

Jürgen MOLTMANN, K irche  in der K ra f t  des  Geistes.  Ein Beitrag zur m es-  
sianischen Ekklesiologie,  M ünchen 1975, Chr. K aiser Verlag, s. 392.

Obecna książka znajduje się jakby na przedłużeniu dw óch innych szeroko 
znanych w  św iecie teologicznym  dzieł M o l t m a n n a ,  a m ianow icie: Theolo
gie der Hoffnung, M ünchen 1965 i Der gekreuzig te  G ott,  M ünchen 1972 к Może 
się  na pozór w ydaw ać, że w  pierw szym  z nich autor opisuje zm artw ychw sta
nie Chrystusa, w  drugim  pow raca do W ielkiego P iątku, w  trzecim  zaś m ów i 
o Zesłaniu Ducha Św iętego. Jak jednak sam M o l t m a n n  zaznacza w  przed
m ow ie, spraw a nie przedstaw ia się tak prosto i pochód jego m yśli nie czerpie  
bezpośredniej inspiracji z roku kościelnego. N atom iast zagadnienia teologiczne  
poruszone w e w szystkich  trzech książkach są ze sobą ściśle pow iązane i krzy
żują się ze sobą tak, że autor z pew ną koniecznością był prow adzony od 
pierw szego do następnych tem atów .

Gdy czytelnik książki pragnie porównać obecne dzieło M o l t m a n n a  
z poprzedzającym i, w idzi pew ną zasadniczą różnicę. Podczas gdy poprzednie 
dzieła były skoncentrow ane na jednym  zagadnieniu, a m ianow icie na teologii 
nadziei i jej jakby odwrotnej stronie, jaką jest teologia krzyża oraz w ytyczały  
now e drogi teologicznego m yślenia, książka obecna jest raczej syntezą ek le
zjologiczną, porusza w ie le  zagadnień żyw o dziś dyskutow anych i stara się  
przede w szystk im  dać odpow iedź na pytan ia , które w zbudza dzisiejszy n ie 
w ątp liw y kryzys w  K ościele.

Stąd też od razu na początku autor w skazuje, że gdy K ościół znajduje  
się w  kryzysie, to jakby sam orzutnie zwraca się do sw oich  najgłębszych ko
rzeni i źródeł. Tak też K ościół w  dzisiejszych trudnościach kieruje się ku  
sw ojem u Z ałożycielow i. I tak autor, bez należytego naszym  zdaniem  w ycien io-  
w ania stw ierdza, że K ościołow i n ie potrzeba dzisiaj sprytnego dostosow ania  
do zm ienionych w arunków  obecnej doby, ale „w ew nętrznego odnow ienia z Du
cha Chrystusa, który jest siłą  nadchodzącego K rólestw a” (s. 17). Tym  należy  
tłum aczyć obszerną i potrzebną refleksję  autora nad tym , jak K ościół w ynika  
z m esjańskiego posłannictw a Chrystusa, które jest zw rócone przede w szyst
kim  do biednych i najbardziej potrzebujących i posiada w ym iar eschatolo
giczny zm ierzający do realizacji w iecznego św ięta ludzi w olnych razem  
z C hrystusem  uw ielbionym .

Drugim zasadniczym  poruszonym  tem atem  jest stosunek K ościoła do Kró
lestw a Bożego. Chodzi tutaj przede w szystk im  o uśw iadom ienie, jakie hory
zonty nadziei zostają otw arte przez C hrystusow e posłannictw o. D latego autor 
po przedstaw ieniu nadziei, jaką stanow i chrześcijaństw o d la Izraela i dla re
lig ii n iechrześcijańskich, skupia sw oją uw agę na żyw otnej roli chrześcijań
stw a w  przem ianach kulturow ych obecnego św iata, która pow inna zaznaczyć 
się przede w szystkim  w  w alce o prawa człow ieka.

1 Por. Collectanea Theologica 44(1974) f. I, s. 232— 233. 
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